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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Program obrad kongresu słowiańskiego w Pradze.—  
Uchwalenie podwyższenia rekru ta obrony k raj. —  
Masowa secesya niemieckiego „F lottenveroina“ . —  
Agitaeya panserbska w Sarajewie. —  Angielski 
program w Macedonii. —  K andydatura B riana na 

prezydenta Stanów Zjednoczonych.

w y k l u c z o n e ,  wszelka agresywna tendeneya 
będzie usuniętą, kongresy słowiańskie mają wy­
łącznie cele pokojowe i nie są przeciw nikomu 
zwrócone; odpowiednio do uchwały słowiańskich 
posłów do Rady państwa, wzajemne zbliżenie 
Słowian nastąpić może t y l k o  n a  p o d s t a ­
w i e  d e m o k r a t y c z n y c h  z a s a d  i tylko na 
podstawie istniejących ustrojów państwowych.

M izjaz&tn 6) Proitze.
Od prezesa Rady Narodowej p. Tadeusza 

O i e ń s  k i e g o  otrzymujemy następujące pi­
smo:

Radzie narodowej wskutek życzenia stron­
nictw przypadła rola przygotowania i pokiero- 
wanią akcyą wyborn i porozumienia się dele­
gatów ra  zjazd słowiański w Pradze. Wobec 
zainteresowania w kraju i w catej Polsce tym 
zjazdem, przedstawiam poniżej zapatrywania, 
które kierowały Radą przy zajęciu się tą 
sprawą.

Delegaci polscy powinni wziąć udział w zjeź- 
dzie praskim pomimo, że teren, na który wstę­
pują, jest dla n.ch w obecnych warunkach 
jeszcze dość trudny. Lecz skoro myśl zbliżenia 
się narodów słowiańskich podniesioną została, 
Polacy przyłączają się do spełnienia życzeń 
innych, ażeby n’e rozwiewać nadziei z tą my­
ślą z u iązanych. Mimo tej rezerwy uzasadnionej 
szeregiem doznanych trudności, nrzeszkód i uci­
sku od drugiego narodu słowiańskiego. Polacy 
chętnie chcą dzielić się z innemi narodami sło- 
v lańskim swym dorobkiem kulturnym, pozyska­
nym w pracy, wysiłkach, oharności i cierpie­
niach.

Pewne jednak warunki tego współdziałania 
powinny być podniesione, mianowicie, że w tym 
nowo powstającym „związku narodów słowiań­
skich" uznaną zostanie zasada, iż przedewszyst- 
kiem interesy narodowe i kulturalne każdego 
narodu wchodzącego w ten związek, będą w 
peŁi* uszanowano, że każdy naiód słowiański 
będzie miał zupełną swobodę działania we wła­
snym kierunku z uwzględnieniem wspólnej 
sprawy

Towinno być zaznaczone z naciskiem, że zwią­
zek taki nie ma żadnych dążności i celów nie­
przyjaznych, skierowanych czy to przeciw rzą­
dom pańsrw, czy przeciw innym narodom; je­
dynym celem jego jest zbliżenie narodów sło­
wiańskich dla spotęgowania ich rozwoju kultu­
ralnego i materyaluego — dla spełnienia przez 
nich obowiązkow, jakie Opatrzność przeznaczy­
ła cj wilizowanym narodom.

Zasada: równi z równymi, musi być pudsta- 
wą wzajemnego stosunku. „Porozumienie wza­
jemne", ale, jak określił M. Kowalewski, „bez 
wymagania od kogoś ofiar co do jego swobo­
dy i kultu dla przeszłości historycznej".

Każdy naród słowiański przynależny czy to 
do państwa austryackiego, rosyjskiego, pruskie­
go, czy tureckiego, może służyć wspólnej spra­
wie i dążyć, aby polityka jego kraju objęła 
kierunek wszystkich Słowian.

Rosya, jako jedno z zaborczych państw, a 
przytem pań=two słowiańskie, winna zaniechać 
stosowania środków uniemożliwiających Polakom 
rozwój narodowy, kulturalny i materyalny. Jak ­
że inaczej ten związek narodów słowiańskich 
mógłby popierać usiłowania i żądania tych na­
rodów, które pozostają pod innymi zaborami, 
wchodzą w skład innych państw niesłowiań­
skich.

Na razie jest wskazane Polakom zajęcie wy­
czekującego stanowiska, dopóki w narodzie ro­
syjskim znaczna część społeczeństwa, stronni­
ctwa. wybun pairyoci i działacze rosyjscy nie 
dowiodą, że usiłują wywrzeć nacisk na rząd i 
sfery decydujące w Rosyi, ażeby uznane przez 
nich samj ch za słuszne, sprawiedliwe i konie­
czne żądania Polaków zostały uwzględnione.

Powyższe zapatrywania zostały ze strony Ra­
dy podniesione na zebraniu delegatów w d. 10 
b. m. w Krakowie.

Należy wreszcie zaznaczyć, że jakkolwiek w 
projektowanym zj< żdzie już dziś pewne trudno- 

i ści dają się przewidywać, to jednak, z jednej 
strony możliwy i spodziewany pożytek dla na­
rodów słowiańskich przez wzajemne zbliżenie 
się, z drugiej strony zarzuty, jakieby mogły 
spaść na Polaków, gdyby nie oupowiedzieli we­
zwaniu, — ąanowczo skłaniały do wzięcia a 
działu w zjeździe. To też czynią to wszystkie pro- 
wineye Polski, z wyjątKiem zaboru pruskiego. 
Przyczyna tego braku jest dla wszystkich zro­
zumiała.

F-aków, dnia 10 lipca 1908 r.
Piezes Radyr narodowej Tadeusz Cieński.

( Tcleyr !tNowej Reformy11.)
Wit deń Według informacyi pos. Hlibowickie 

go, członka prezj lymu komitetu przygotowują­
cego kongres w Pradze, kongres otwarty będzie 
w poniedziałek w południe przez pos. K r a m a ­
r z a ,  we wszystkich językach słowiańskich. — 
Kongres przez cały przyszły tydzień odbywać 
będzie codziennie awa posiedzenia, Przedmiotem 
obrad są: Założenie banku słowiańskiego, orga­
nizacja słowiańskiego dziennikarstwa, organiza­
c ja  słowiańskich towarzystw sokolich, wszech- 
słowiańskE wystawa w Moskwie w r. 1911, or­
ganizacja księgarstwa słowiańskiego, organiza­
c ja  turystyki do krajów słowiańskich.

Kom - accsowy przyjął następujące za­
sady za p idsi a wy rwych obrad. Dla powyższych 
zasad ma SLę jm zyska? wszystkie narody i stron- 
metwa słowiańskie; kongresy słowiańskie po­
winny mieć wyłącznie cele kulturalne, k w e-

W yjazd delegatów polskich na Zjazd do P ragi 
nastąpi dziś o godz. 7 m, 18 rano.

Wobec pogłosek, jakoby ludowcy uchylili się od 
wzięcia udziału w Zjeździe w Pradze, należy stw ier­
dzić, że pogłoski te  są mylne. Lndowcy biorą u- 
dział w Zjeździe przez swego reprezentanta b. po­
sła dra Michała Greka.

Z  I S a s S y  p a ń s t w a .
(Telefonem,).

Wiedeń. W dalszym ciągu wczoisjszego po­
siedzenia Izby posłów obradowano nad p o d ­
w y ż s z e n i e m  k o n t y n g e n t u  r e k r u t a  o- 
b r o n y  k r a j o w e j .

Pos. S c h u h m e i e r  zaznaczył, że podwyż­
szenie kontyngentu rekrutów obrony krajowej
0 4750 ludz. nie jest niczem innem, jak pod­
wyższeniem kontyngentu rekrutów armii wspól­
nej, kosztem Austryi. Żąda, ażeby nowa ustawa 
wojskowa zawierała dwuletnią służbę wojskową
1 wszystkie dla ludu potrzebne ułatwienia. 
Oświadcza, że socyaliści głosować będą prze­
ciw przedłożeniu.

Minister obrony kraj. G e o r g i poleca przy­
jęcie ustawy, a przedstawdając wielkie szkody, 
jakie wynikają z małego stanu pokojowego o- 
brony kraj., wskazuje na wojskowe koncesje, 
które mają przynieść ulgę ludności w ciężarach 
połączonych z podwyższeniem kontyngentu re­
krutów, jukoto: zaprowadzenie próbnych urlopów 
podczas żniw i odszkodowanie rodzin rezeiwi 
stów powołanych na ćwiczenia woiskowe. Mini­
ster powtarza przyrzeczenie, złożone w komisji 
wojskowej, że ćwiczenia wojskowe w 11 i 12 
roku służby odpadną. Ćwiczenia te — oświad­
cza minister — odpadną nietylko dla bezpośre­
dnio przydzielonych żołnierzy do obrony krajo­
wej, tak że dla nich skrócenie całego trwania 
wszystkich ćwiczeń wojskowych spada z 2o na 
16 tygodni, ale zniesienie ćwiczeń wojskowych 
w 11 i 12 roku służby przypadnie także w u- 
dziale tym, którzy po 10-letniej służbie wojsko­
wej z rezerwy wojskowej przj-dzieleni zostają 
do obrony kraj., tak że ci ostatni w obronie 
kraj. wogóle nie będą już mieli żadnych ćwi­
czeń wojskowych. (Żywe oklaski). Po wstawie­
niu podwyższonego kontyngentu rekrutów do 
obrony krajowej, minister ogłosi odpowiednie 
zarządzenia w sposób prawnie obowiązujący 
w dzienniku rozp. obrony kraj.

Po dalszej jeszcze dyskusji, p r z e d ł o ż e n i e  
w sprawie podwyższenia kontyngentu rekrutów 
dla obrony krajowej p r z y j ę t o  we  w s z y s t ­
k i c h  t r z e c h  c z y t a n i a c h .

N astęp n ie  pos. K o l o w r a t  za g a ił obrady  
n ad  u s ta w ą  o o d s z k o d o w a n i u  d l a  r e ­
z e r w i s t ó w ,  poczem o b rady  przerw ano.

P r e z y d e n t  oświadczył, ż e d l a  w y b o r u  
d e l e g a c j i  odbędzie się w e ś r o d ę  wieczo­
rem nadzwyczajne posiedzenie.

Na em posiedzenie zamknięto o g. 8 wię- 
czorem. Następne we w t o r e k  o g. 11 przed 
południem.

Izba pasów.
Wiedeń. Izba panów odbedzie najbliższe po­

siedzenia 21 i 22 b. m., jeżeli do tego czasu 
Izba posłów załatwi się z programom prac 
swych.

Z  k z m f s j i  prawslciej.
Wieder. Komisya prawnicza po dłuższej dys- 

kusyi reasumowała swą uchwałę co do m i n i ­
m u m e g z y s t e n e y i  u r z ę d n i k ó w ,  wolne­
go nd egzekucji i  postanowiła, aby minimum 
to dla urzędników prywratnych i państwowych 
wynosiło 2000 K, a dla emerytów 1200 K. Na­
tomiast nie reasumowano uchwały co do ogra­
niczenia egzekucyi na 1/3 poborów służby pry­
watnej. Następnie przyjęto całą dotyczącą u- 
stawę i wybrano referentem dra Liebermanna.

rolo perskie.
(2 elear. , A. Reformy").

Wiedeń. Wczoraj po południu odbyło się kil 
kugodzinne posiedzenie Koła polskiego, na któ- 
rem omawiano szereg ważnych spraw kraje 
wych, a szczególnie r e g u l a c y ę  r z e k .

Pos. J a c h o w i c z  domagał się utworzenia 
przystanku w Strażowej, co miało nastąpić 1 
maja. Zależy to od Wydziału kraj., chodzi tu o 
drogę dojazdowy 2oO metrów długości. Wnosi, 
by Koło domagało się energicznie przeprowa­
dzenia tej sprawy Porusza dalej życzenie mie­
szkańców gminy Korniaktów o ubezpieczenie 
brzegów Wisłoka, oraz sprawę kólczykowania 
świń.

Prezes dr G ł ą b i ń s k i  wyjaśnił, że w spra­
wie przystanku w Strażowej ministerstwo od 
powiedziało, iż tu władze miejscowe rouią tru­
dności. O drogach dojazdowych jest ustawa, a 
Koło ne Wydział krajowy ma wpływ moralny. 
Prezydyum jedni1 - zastosuje się do życzeń. Co 
do sprawy kolczykowania świń, przj pominą pre 
zes sprawozdanie, przedłożone w Kaie, i podno­
si zgodzenie się na zwężenie pasu ochronnego 
do Jli, kim. od Wisły, względnie do 12 kim

bezpiecznych. Rozporządzenie już jest wygoto­
wane. Około 100 gmin, przez namiestnika eli­
minowanych, zgodziło się, by przyjąć propozy- 
cye ministerstwa.

Ks. P a s t o r  skarżył się na to, że stronni­
ctwa, przeciwne Kołu, odnoszą poważne sukce­
sy i wyra/.ił życzenie, aby ministrowie uwzglę­
dniali także życzenia członków Koła.

Prezes G ł ą b i ń s k i  podniósł, że jeżeli są 
zażalenia na rząd, to należy je przedłożyć. 
Przecież Koło w wielu -ważnych sprawach od­
niosło sukcesy.

Ks. L u b o m i r s k i  popierał sprawę utwo­
rzenia przystanku Strażowa. Co się tyczy re­
gulacji Wisłoka, mówca był w tej sprawie u 
radcy budownictwa w namiestnictwie, Ingarde­
na, aby przeprowadzić tę sprawę i oświadczył, 
że będzii ona przyspieszoną.

Pos. Ś r e d n i  a w s k i domagał się obwało­
wania brzegu Wisły na przestrzeni Zator—Kra­
ków.

Ks. K o p y  ci  ń s k i  konstatuje, że Koło pol­
skie dawno już nie miało takich wpływów, jak 
obecnie.

Pos. B u z e k  wyraża zdanie, że, w przepro­
wadzeniu całego szeregu spraw' należy tak po­
stępować, aby nie narażać prezydyum.

Pos. F  i j a k żali się. na zaleganie spraw' we 
władzach krajowych. Jako przykład pizytacza, 
że rekurs wT sprawie serwitutów' zalega od r. 
1893.

Pos. P o t o c z e k  domagał się regulacji Du­
najca i podnosi, że należy urgować namiestnika, 
aby nie ulegał zbyt Ingardenowi.

Prezes G ł ą b i ń s k i  prosi o cierpliwość, 
jeśli jaka sprawa nie została szybko załatwio 
ną; oświadcza, że jest zawsze gotów do usług 
Uważa za wskazane, aby w'ybrano specyalną 
komisy^ do zajęcia się sprawami regulacyi rzek. 
Komisya ta obradowałaby samodzielnie, a- pre­
zydyum Koła zajmowałoby się popieraniem jej 
uchwał u rządu.

Ks. M ę s k i  dopomina się regulacyi Wisłoka.
Pos. J a c h o w i c z  popiera projekt utworze­

nia komisyi proponowanej przez prezesa i za­
znacza, że w' skład jej mogliby we.iść posłowie. 
Średniawrski, Sikorski, Buzek, Ptaś i Fiedler.

Pos. P t a ś  domaga się zabudowania potoków 
górskich

Pos. C i ą g ł o  domaga się regulacyi Dunajca,
Pos. W ó j c i k  domaga się regulacyi Raby 

koło Wieliczki i zmiany § 4 ustawy wodnej
Pos. G e r m a n  domaga się regulacyi Dunaj­

ca i występnie przQciwko bezcelowemu prowa­
dzenia robót rzecznych w ogóle i marnowaniu 
grusza publicznego. Zwmaca się do posła Sikor­
skiego, by wpłynął na władze, aby przyspie­
szyły regulacyę rzek.

Ks. P a s t o r  domagał się regulacyi Ropy 
pod Jasł°m i Wisłoka.

Po dalszej dyskusji, w które., posłowie: Bu­
jak, Fiedler, Madej, Siwula, Potoczek, Mleczko 
i Zamorski przedstamdli ża dania swych powia­
tów' w sprawie regulacyi rzek — odnośne w nio­
ski przekazano komisyi ad hoc wybranej na 
wriosek pos. Jachowicza.

Pos. W ó j c i k  domagał się ustanowienia m i­
nimum egzysteney i dla ro ln ików  i określił je 
na 2 hektary gruntu. 1

Pos. B i a ł y  uzasadniał ten wniosek.
Ks. Ż y g u l i ń s k i  wniósł, by majątek mini­

malny wolny od egzekucyi, oznaczyć w pienią­
dzach w wysokość* 2000 K.

Wnioski te odesłano do komisyi mieyatywy.
Pos. H a r n e k  domagał się pomnożenia sta- 

cyj ogierów w Galicji i ułatwienia sprzedaży 
koni.

Minister A b r a h a m o w i c z oświadcza, ze 
w Galicyi będzie założona nowa stadnina koni 
arabslwch, a stacya ogierów zostanie przenie­
sioną do Sądowej Wiszni

Pos. D ę b s k i  wezwał do poczynienia odpo­
wiednich kroków w ministerstwie oświaty, z po­
wodu doniesienia jednego z dzienników, że mi­
nister chce ograniczyć urządzanie obchodów na­
rodowych w szkołach.

Prezes G ł ą b i ń s k i  oświadcza, że doniesie 
nie to jest nieprawdziwem.

Następnie uchwalono nie podpisywać inter 
pelacyi pos. Grossa w sprawie awansu sekreta­
rzy sądowych.

Fos. B o m b a  wnosi, by prezes zwrócił uwa­
gę ministra wojny na konieczność umieszczenia 
na koszarach napisów poiskich obok niemieckich. 
Wniosek ten uchwalono.

Po dyskusji w sprawi" wyborów sejmowych, 
posiedzenie zamknięto.

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  f t u a i u i o m c ,  xv  yt i U U  I ' / J  x v i m .  w *  ”  o *- - - - -  —
• t y e  p o l i t y c z n e  z o b r a d  k o n g r e s u  są kn zachodniej granicy, w mieiscowościacb nie

T E Ł E O B A o S a r
z dnia 11 lipca

Praga. W ;zoraj przybyło tu 394 Czechów ze 
Śląska i Morawskiej Ostrawy pod przewodni­
ctwem pos. bar. Rollsberga. Na dworcu przy­
jęli ich zastęucy stowarzyszeń ceoskich, po­
czem goście udaL się do ratusza, gdzie nastą­
piło uroczyste powitanie.

W iece ntamtocbte w Czechach.
Praga. Z wielu miast niemieckich w Czechach 

donoszą o przygotowaniach i agitacji, szerzo­
nej przez niemieckie Towarzystwo urzędników 
państw, w Czechach, za wit cami, które mi mo  
o d w o ł a n i a  o d b ę d ą  s i ę  w trzydziestu kil­
ku miastach w Czechach w niedzielę.

Z  r* d ?  pracy.
Wiedeń. „Wien. Ztg" ogłasza- Minister han­

dlu zamianował dla stałej przybocznej Rady 
pracy: W grupie przedsiębiorców pos. dra Hen­
ryka K o l i s c h e r a  członkiem, Jana G 8 1 z a-

O k o c i m s k i e g o  zastępcą, w grupie robotni­
ków pos. Józefa F u d e c a  członkiem, celem 
fachowego współdziałania w pracy Rady pos. 
dra Józefa B u z k a .

Angielscy admirałowie w !scli!a.
Ischl. — Bawiący tu angielscy admirałowie 

wzięli wczoraj po południu udział w obiedzie 
dworskim.

Sprawy naftowe.
W edeń. Zastępcy galicyjskich producentów 

nafty odbyli wczoraj naraaę w ministerstwie 
kolei w snrawie nabycia przez ministerstwo 
30.000 cystern ropy, przeznaczonej na opalanie 
lokomotyw.

Jak  minister G e s s m a n n  oświadczjJ, ob­
rady w sprawie nabycia ropy są już na ukoń­
czeniu. W ostatnich dniach wyjechał urzędnik 
ministerstwa do Rumunii, celem poczynienia 
studyów nad opalaniem lokomotyw naftą. Stu- 
dya wydały korzystny rezultat. Ooecnie chodzi 
tylko o to, czy producenci mają dostarczać rzą­
dowi ropy odbenzynowanej, czy też rząd ma ją 
sam odbenzynować. Na razie rząd stoi na sta­
nowisku. aby producenci dostarczali ropy już 
odbenzynowanej.

Berlin. Odbyło się tu zgromadzenie intere­
santów galicyjskiego przemysłu naftowego w 
sprawie przystąpienia do krajowego Związku 
galicyjskiego przemysłu naftowego. W obradach 
brał udział hr. Z a m o j s k i ,  który doniósł o 
dobrych rezultatach osiągniętych przez prze­
mysł naftowy i o pertraktacjach z rządem.

S@fm węgieishi.
Budapeszt. Sejm zakończył wczoraj swe ob­

rady i rozpoczął ferye.

Agitacja panserbska w Sar&lewie.
Graz Jak  „Grazer Tagblt." donosi z Saraje­

wa, profesor uniwersytetu belgradzkiego Milan 
P a w ł o w i c z  w y d a l o n y  został stamtąd z a 
a g i t a c j ę  p a n s e r b s k a .

aiemsncaaa w IUarienb£Mizie.
Marienbad. Pogłoski o przybyciu do Marien- 

badu prezydenta F a l l i e r e s a  nie sprawdzają 
się, natomiast zapowiadają przybycie prezyden­
ta gabinetu francuskiego C l e m e n c e a u ’a.

Proces ks. Eatenbrrga.
Berlin. Na wczorajszej rozprawie przeciw ks. 

Fiulenburgowi zeznawało ki’ku świadków z Mo­
nachium w kwestyi wiarygodności śwńadka Rie- 
dla; oświadczyli oni, że Riedl jest wprawdzie 
człowiekiem uczciwym, ale był kilkakrotnie ka­
rany za bójki i inne drobne przestępstwa.

Hr. W e d e l  oświadczył, że wprawdzie on 
sam  j e s t  h o m o s e k s u a l i s t ą ,  jednak za­
przeczył, jakoby w pałacacn pruskich księżni­
czek, gdzie urządzał wueczory, dopuszczano się 
z towarzystwem dworskiem zboczeń seksual­
nych; wykonywano tam tylko produkeye mu­
zyczne. — Dalej zeznał hr. Wedel, że popadł 
w niełaskę cesarza, g ly  stało się g>oścem, że 
jest homoseksualistą. Z ks. Eulenburgiem żył 
w przyjaźni.

G en . K e lo t i  , ]F I e i ta a y e p e is i“ .
Berlin. Generał K e i m  wysfa.pił z niemieckie­

go Tow. „Flottenverein“.
Berlin. Z powodu znanego konfliktu w Tow. 

Flottonyerein" i wystąpienia z niego generała 
Keima, z g ł o s i ł o  s w e  w y s t ą p i e n i e  14-000 
c z ł o n k ó w .

Pogłos!:? o zasnachn na k riia  v t l a -  
sktego.

Tryest. Rozeszły się tu p o g ł o s k i  o z a ­
m a c h u  u a k r ó l a  w ł o s k i e g o ,  Wiktora 
Emanuela, z a p r z e c z o n o  i m j e d n a k  of i ­
c j a l n i e .

Jaares o syicacyl aa lądnjnauodc wej.
Berlin. Dep. J a u r e s  ogłasza w „Berliner 

Tagbl." artykuł, w którym zapew ma, że Francya 
jest usposobiona pokojowo. Gdyby politykę rewan­
żu i odwetu oddano pod glosowanie ludowe, to zda­
je sie nie miałaby ona nawet tysiąca zwolenni­
ków. W dalszym ciągu wywodzi Jaures. że je­
śli się udało Francyę zbliżyć do Anglii i An­
glię do Rosyi. to jest nadzieja, że uaa się też 
wryrów'nać sprzeczności między Niemcami a An 
glią. Najściślejsze „entente" umożliwi spełnie­
nie słusznych życzeń Austryi i Niemiec na Bał- 
kanie, przykrem jest tylko, że Niemcy solida­
ryzują się z Turcyą i kryją jej nadużycia.

Raioriuj w Macedcall.
Kolonia. „Koeln. Zeitung" donosi z Berlina, 

że Angha zwróciła się do mocarstw ze swym 
programem w sprawie reform w Macedonii. Pro- 
pozycye jej, stawiane w porozumieniu z Rosyą, 
polegają w zasadzie na następujących nodsta- 
waeh: Dla Macedonii ma być juk najrychlej 
utworzona lotna kolumna z 10 do 12.000 ludzi, 
do dyspozycji Hilmi-baszy, celem najszybszego 
zgniecenia band Komendantem kolumny ra& być 
oficer turecki, mianowany na propozycję baszj 
przez sułtana.

Zamach na Szansl-basz^.
Konstantynopol. Według depeszy konsularnej, 

generał S z e n s i - b a s z a  został zabity p r z e z  
t r z e c h  o f i c e r ó w .  Dwaj oficerowi z garni­
zonu monastyrskiego zbiegli.

Z  P e r s y L
Teheran. Kozacy napadli na kilka do domów 

i zbrabowali je. W bójce z mieszkańcami czte­
rej kozacy zostali zabici

Siikidyuatura B?iasa.
Denwer. Kandydatem demokratycznym na 

prezydenta Staaów Zjednoczonych nominowany 
został B r i a n .  Nominacja ta została przyjętą 
wśród ogromnego entuzyazmu k o n w e n t u  d e ­
m o k r a t y c z n e g o  po posiedzeniu, które trwa­
ło c a ł ą  noc.

B r i a n  otrzymał 8921/* głosów, G r a y  591;,. 
J o h n s o n  46 głosów. Manifestacja na cześc 
Bnana po ogłoszeniu jego kandydatury trwała 
przeszło godzinę. Delegaci wznosili oltrzyki na 
jego cześć i wśród dźwięków muzyki rozwmęl:' 
sztanuary.

Konwent przyjął także rezolucję, w której 
pochwala znane zapatrywań.u Briana o refor­
mie taryf, o oszczędnościach w administracji, 
o ubezpieczeniu wkładek bankowych przy wszy­
stkich bankach i t. d. Co do reformy taryf, o- 
świadcza się rezolucja za natychmiastową re- 
wizj'ą przez zniżenie ceł importowych i żąda, 
aby artykuły, które konkurują z wyrobami tru­
stów, postawione zostały na liście wolnej, a ar­
tykuły, potrzebne do życia — otrzymały zna­
czną zniżkę.

Kronika.
D x 1 ś:

K r a k ó w ,  sobota 11 lipca 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  P iusa p m., P e­

lagii i Sabina.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 m. 45, zachód o godz. 7 min. 46; 
długość dnia godzin 16 min. 1.

T e a t r  m i e j - s i ei  w K r a k o w i e :  „Cygane-
rya".

T e a t r  l u d ó w  v: „Podróż do Ameryki".
O b r a d y  XV Zjazdu chirurgów polskich w Do­

mu lekarskim.
U r o c z y s t y  o b c h ó d  3a-te j rocznicy pracy 

naukowej prof. W  Zakrzewskiego w Coli. Nov 
(sala 43), o godz, 11 rano.

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowslnm: 
przedstawienie o goaz. 8 wieczorem.

Ankieta w sprawie ruchu automobilowego
w Krakowie obrrdow ała wczoraj o godzinie 12 w 
południe w sali obrad m agistratu, Przewodniczył 
I. w icepiezydent dr Szarski, ze stronv m agistratu 
bvł obecny sekretarz m agistratu, dr Nowicki, dy- 
rekcyę policyi reprezentował komisarz dr Jasiński. 
W  toku ob.ad poruszono ujemne w arunki dia ru ­
chu auiomobilnwego w śródmieściu ze względu na 
wąskie ulice, wyrażono także zdanie, że dorożki i 
automobile stworzą niebezpieczną konkurencyę dia 
krakowskich dorożkarzy. Z tych względów propono­
wano, aby na razie dorożki i omnibusy automobi­
lowe kursowały poza śródmieściem, iączącem miasto 
z przedmieściami i miejscami więcej oddalonemi. 
W ątpliwości te uchylał delegat magistratu, wska­
zując, że we wszystkich większych miastach ruch 
ulicznr samochodowy istnieje, że przytem s ta ty s ty ­
ka wypadków nie daje podstaw do pesymistycznych 
wniosków, zaś dorożkarze na konkurencyę automo­
bilową skarżyć się nie mogą.

Także w kwestyi taryfy  wyłoniły się dwa pro- ' 
jek ty : jeden, aby wprowadzić stały  cennik jazdy
na pewne przestrzenie z uwzględnieni czasu, drugi 
aby cena jazdy zależną była tylko od przebytej 
przestrzeni, według taksometru.

Ankieta zbierze się wkrótce ponownie dla dal­
szych obrad.

Stowarzyszenie czeladników mura-skich, cie­
sielskich, studniarskich i brukarskich w Krakowie 
olbędzie walne zgromadzenie dnia 12 b. ni o go­
dzinie 10 przed południem w sali „Gwiazdv“. — 
Porządek dzienny obejmuje między Innemi sprawę 
zmiany s ta tu tu  i sprawę wkiadek. W stęp na salę 
dozwolony jest tviko czeladnikom za okazaniem za­
proszenia.

Upadek 7 lł piętra. W czoraj koło g. 5 popoł. 
z okna U  piętra, w domu 1. 22 przy ul. Bożego 
Ciała, spadła na ulicę 9-letnia J . Mandelbaumówna, 
rau :ąc się dotkliwie i odnosząc pęknięcie czaszki. 
Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie ratunko­
we i po opatrzeniu pozostawiło ją  w domu.

Trzęsienie ziemi. Z Rzymu telegrafują: W czo­
raj o godzinie 315 rano odczuto trzęsienie ziemi 
w Udinie, W enecyi, Padw ie i innych miejscowo­
ściach.

Kradzież w bibliotece carskiej. Z Petersburga 
telegrafują: W  bibliotece carskiej w pałacu zimo­
wym stwierdzono kradzież wiciu wartościowych zło­
tych medali i monet. Kradzież spełniono przez pod­
sunięcie falsyfikatów w miejsce oryginałów.

Mianowania „W iener Z tg" ogłasza: Minister 
spraw we w li. zamianował prot. uniw. we Lwowie 
dra W ładysław a Łukasiewicza członkiem najwyż 
szej Rady sanitarnej.

Zmarli.
Anna O l s z e w s k a ,  żona radcy sądowego w 

Chrzanowie, zm arła w Zakopanem 8 b, m , w 35 
roku życia.

W  czwartek, 9 b. m., zm arł w Kranówie słu­
chacz politechnim Leib L a s e r ,  w 19 roku ży­
cia.

Roch prxe}ezdnycb,
Kraków, 10 lipca.

gRiND-HOTEL M- . Mme A f n o n t  v a r  Śyndhozen 
C h srlo tten b rig a  P .  Sm olin z W iednia, D r G. Ziem bie 
z i Lwowa, W . Łyjracewio* % W arszaw y, H. R użyczka 
W arszaw y, D r E . P a rn as  zr Lwowa, J . Stociri z Łańc 
chowa (Gub. Lubelska), Z Obrzudowa z N. Sącza, ] 
Konic z arszawy.
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N O W A  R E F O R M A Sobota, 11 Lipot. 1908 .

Pan Piseonneau.
P r z e to  ż y ta  Z o f ia  G o d z ic k a .

4  ( b o k o n o ? e n i e )
Potem, wskazując mi siarą aam, czytającą 

B i b l i ę ,  a e ł ł *
— W h> swaia, pan, to mama. Nie przedsta­

wiam m m  Gayoyś pas do niej przemówił, nie 
■egiany odpowiedzieć; należy do sekty religij- 
Mt, która zabrania próżnych słów Jest to naj- 
•ewsaa aekta. Zwolennicy jej nbierają się w 
worki i jadają w miseczkach drewnianych. Ma- 
w r  bardzo się podobają te praktyki. Ale poj­
aw je pan, ze nie diateeo prosiłam pana o przyj- 
« “  *Dy opowiadać o mamie. Idę włożyć mój 
kostynm egipski. To nie będzie długo trwałe. 
Czekając, oglądaj pan te drobnostki.

I aazata mi nsiąść przed szafą, zawierającą 
trumnę mumii, parę figurek średniego okresu, 
chrząszcze i kuka fragmentów pięknego obrzę­
ka pogrzebowego.

Zostawszy sam, studyowaiem dostrzeżony pa- 
pyrus z tym większym interesem, że nosi on 
nazwisko, które czytałem już na jednej pieczę­
ci. Jest to nazwisko pisarza króla Seta f. Za­
cząłem natychmiast doszukiwać się różnych od­
rębnych właściwości dokumentu. Nie wiem, jak 
długo pogrążony byłem w tej pracy, kiedy in­
stynkt |akiś ostrzegł mnie, że ktoś znajduje 
się za mną. Odwróciłem się i ujrzałem cudną 
istotę z złotym jastrzębiem na głowie, ubraną 
w rodzaj wąskiej, białej opończy, która zdra- 
doaia czystą i zacnwycającą młodość ciała. Na 
tej opończy lekka, różowa tunika, ściśnięta w 
•tanie paskiem z drogich kamieni, spadała, roz­
kuwając się w symetrycznych fałdach. Ramiona 
i nogi Djły nagie i obciążone pierścieniami. — 
Staia naprzeciw mnie, zwróciwszy głowę do ra­
mienia prawego, w bizantyńskiej pozie, która 
coś boskiego nadawała jej czarującej pięKności.

— Jakto — zawułałem — to pani, miss 
Morgan ?

— Zapewne, jeśli tylko nie test to Nejerou- 
Ra, w swej własnej osobie Wie pan, Nejćroa- 
Ra z Leconte de Lisle’a, Piękność słońca?...

Voici qtt’elle lenguit sur son iii virąinal,
Tris pele enveloppeó avec de* jines tołlei.

— Ale nie. pan nie wie. pan nie zna wierszy. 
Wiersze są jednak piękne!... Ale zabierzmy się 
do pracy.

Pokonawszy wzruszenie, zrob.iem tej ślicznej 
osóbce kilka uwag o jej zachwycającym ko- 
styumie. Ośmieliłem się zaprzeczyć kilka szcze­
gółów. jako zbyt odległych od dokładności ar­
cheologicznej. Radziłam zamienić kilka drogich 
kamieni w pierścionkach na inne, więcej uży­
wane w średnim okresie. Nakoniec stanowczo 
sprzeciwiłem się użyciu agrafy z emalii komór­
kowej; klejnot ten stanowił istotnie wstrędny 
anachronizm. Zgodziliśmy się podstawić na to 
miejsce kilka drogrich kamieni, osadzonych w 
wąskich złotych żłobkach.

Miss Morgan słuchała mnie z nadzwyczajną 
uwagą i tak była zaaowolouą ze mnie. że chcia­
ła zatrzymać mnie na oliedzie. Wymówiłem się 
regularnością moich zwyczajów, wstrzemięźli­
wym sposobem życia i pożegnałem się.

Byłem już w przedpokoju kiedy zawoła:
— A proszę mi napisać powiastkę.
Odwróciłem głowę ze zdziwieniem i odpowie­

działem wolno:
— Kiedy ja nie piszę powiastek
— Pan nie pisze powiastek? Więc po cóż 

jest cała wiedza, skoro n.e można zużytkować 
jej do napisania powiastki? No, ale dla mnie 
zrobi pan wyjątek.

Nie Jąłem odpowiedzi i pospiesznie oddaliłem 
się. Czy można odpowiadać na propuzycye tak 
narwanych głów?

Przez kilka tygodni nie wychodziłem z domu 
i oddawszy się pracy, zacząłpm zapominać o 
miss Morgan, aż u reszcie przypomniała mi się 
sama.

Pewnego dnia, gdy siedziałem pogrążony w

pracy, wszedł posłaniec, wręcsyi mi mały iist 
i postawił preene mną jakiś koszyk, dodając la ­
konicznie J

— Od miss Morgan
Gdy zacząłem rozwijać koszyk, wewnątrz 

dało się słyszeć miauczenie, a po chwili wy­
ślizgnął się małv popielaty kotek, rozglądnął 
się wokoło, wjgiął grzbiet, ziewnął i mrucząc, 
poszedł wycierać się o boginir. Pacht, która 
w: nosiła nad moim stołem swe przeczyste 
kształty i swój delikatny pyszczek. Ładny był 
mimo ciemnej maści i krótkiego wło&a. Zdawał 
się być inteligentnym i nie okazywał dzikości 
Nie mogłem pojąć przyczyny tak szczególnego 
podarunku. List miss Morgan nie oświecił mnie 
zbytnio w tym kierunku. — Brzmiał następu­
jąco:

„Kochany Panie!
Posyłam Panu małego kota, którego doktor 

Davud przywiózł z Egiptu i którego bardzo 
kocham. Przez miłość ku mme obchodź się Pan 
z nim dubrze. Nie potrzebuję Panu przypomi­
nać, że musi mi Pan napisać powiastkę. Przy­
niesie mi ją Pan w dzień Trzech Król.. Zjemy 
razem obiad.

Anna Morgan.
P. S. Mały kotek Pana nazywa się Po­

roń
Po przeczytaniu listu spojrzałem na Poroń, 

który stojąc na tylnych łapkach, uzał czarny 
pyszczek swej boskiej siostry Pacht. Spojrzał 
i on na mnie, a trzeba przyznać, ze z nas 
dwóch nie on był więcej zdz'wiony.

Pytałem samegc siebie, co to wszystko ma 
znaczyć, jednak zrezygnowałem wkrótce z zro­
zumienia czegokolwiek. Dobry sonie jestem — 
powiedziałem do siebie — szukając sensu w sza­
leństwach narwanej głowy. Pracujmy. Co do 
tego zwierzątka, to moja gospodyni zaradzi je­
go potrzebom.

Zabrałem się do pracy chronologicznej, tern 
więcej dla mnie interesującej, że gromię tem 
mego znamienitego kolegę p. Maspćro. Poroń 
nie opuścił mojego stołn. Siedział na tylnich 
łapkach i strzygąc uszami spoglądał na mnie

piszącego. Dziwna rzecz, nic dobrego nie nap; 
sałem w tym dam. Myśli mąoiły mi się, przy 
chodziły mi do głowy urywki z piosnek i z dzie­
cinnych oD O w iastek . Poszedłem spać niezadowo­
lony z siebie.

Nazajutrz rano Poroń siedział już na stole, 
liżąc sobie łapki. I  w tym dniu pracowałem 
źle; Poroń i ja  spędziliśmy najjaśniejsze godzi 
ny, spoglądając nawzajem na siebie. Następny 
dzień przeszedł w ten sposób, następny rów­
nież. słowem cały tydzień. Powinienem był smu­
cić się, ale muszę wyznać, że znosiłem to zło 
cierpliwie, a nawet wesoło. Okropność, z jaką 
szybkością porząany człowiek potrafi się zepsuć

W niedzielę „Ukazania się Jezusa", zbudziw­
szy się w wesołem usposobieniu, pobiegłem do 
stołu, gdzie Poroń wedle swego zwyczaju już 
mnie był wyprzedził, chwyciłem zeszyt piękne­
go, białego papieru, umaczałem p:óro w atra­
mencie i pod wzrokiem mojego nowego przyja­
ciela napisałem wielkiemi literanr: „Przygody 
jednookiego człowieka do posyłek". Potem, nie 
spuszczając wzroku z Poroń, przez cały azień 
pisałem z nadzwyczajuą szybkością opowiada­
nie o przygodach tak przepysznych, zahawnych 
i urozmaiconych, że sam byłem rozbawiony. — 
Moj jednooki tragarz mylił s>ę w zleceniach i 
popełniał nujkomiczniejsze omyłki. Kochanko­
wie, znajdujący się w krytycznej sytuac"i, o- 
trźymywali od mego nespodziewaną pomoc. 
Przenosił szafy z ukrytymi w nich ludźmi, któ­
rzy, wprowadzeni do nowych mieszkań, przera­
żali stare damy.

Ale jak z analizować historyę ta* wesołą? 
Pisząc to, po dwadzieścia razy wybuchałem 
śmiechem Poroń nie śmia.’ się wprawdzie, ale 
poważny jego wyraz był memniej zabawny od 
najśmieszniejszych min. O siódmej wieczorem 
kreśliłem ostatnie linie tego miłego dziełka. 
Od godziny pokoj oświecały tylko fosforyzują­
ce oczy Porona. Pisałem w ciemnościach jak 
przy najlepszej 'ampie.

Skończywszy historyę ubrałem się; wdziałem 
czarne ubranie, białą krawatkę, żegnnjąc się 
z Poroń, zszedłem suiesznie i rzuciłem się w

ulicę. Nie uszedłem jeszcze dwudziestu kro­
ków, kiedy uczułem, że ktoś mię ciągnie za 
rękaw.

— Gdzież to biegniesz jak lunatyk, wuju?
Był to mój siostrzeniec Marceli, przyzwoity

i inteligentny młody człowiek, internista z Sal- 
petrióre Mówią, że mu się w medycynie po­
wiedzie. Rozumny byłby w istocie, gdyby nie­
dowierzał tyle swej kapryśnej wyobraźni.

— Ależ — odpowiedziałem — idę zanieść 
miss Morgan napisaną przezemnie powiastkę.

— janto, wuju, ty tworzysz powiastki i znasz 
miss Morgan ? Ona jest bardzo ładna. Czy znasz 
także doktora Davud'a, który jej stale towa­
rzyszy ?

— Empiryk, szarlatan!
Bez wątpienia, mój wuju, ale na razie eks­

perymentator przedziwny. Ani Bernheim, ani 
Liegeois, ani Charcot nie otrzymali takich le- 
nomenów, które on wywołuje wedle woli. Hyp- 
notyzujc i suggestyonuje bez zetknięcia się, bez 
działania wprost, ale przez pośrednictwo zwie­
rzęcia. Do swych doświadczeń posługuje się 
zwykle małymi kotami o krótkim włosie. Oto 
jak on to przeprowadzi- poddaje jakiś akt ko- 
tow i w koszyku posyła zwierzątko przedmio­
towi. na który chce działać. Zwierzę przenosi 
snggestyę, którą otrzymało, a pacyent pod wpły­
wem bestyi wykonuje wszystko, co mu szal­
bierz nakazał.

— Doprawdy, moj siostrzeńcze?
— Doprawdy, mój wuju.
— A jaki udział bierze miss Morgan w tych 

pięimycn uośwmdczeniach?
— Miss Morgan, wuju, każe pracować doklo 

row na swoją korzyść i posługuje się hypno- 
tyzmem i suggestyą dla nakazywania ludziom 
popełniania głupstw, jakgdyby piękność jej nie 
wystarczała do tego.

Nie słuchałem więcej. Jakaś nieprzeparta siła 
ciągnęła mnie do miss Morgan... '

Odpowiedziom* redaito- i wydawca 
M i c ł i a l  K o n o p i ń s k i .

Z akład a rtys tyczn i -kamieniatiiki 
i budowlany

J M  fólps-y
naprzeciw  im “m arża  w K rako­
wie, posiada w ielki wy-bó' goto­
wych pomników z piaskowca, g ra ­
n itu  i m arm uru Podejm uje się 
w ysonan ia  grobowców w ja i }j«cu 
i ua prowincyi. Telefon 759. 

71 1 54 O

Jc&ny w Kraksie

BAZAR CUKROWY
Sławkowska 8.

poleca wszelkiego rodzaju wyborne cu­
kry i czekoladki w wielkim wyborze 
Cukry miętowe do odświeżania ust.

3485 3 6

M m i  l i  i B  i  sRsri
je s t do w ynajęcia  k ilk a  pokoi um eblowanych, 
razem  lub osobno, z u trzym aniem  lub bez.

3623 6 6

T 3A T B  R O Z M A I T O Ś C I
w P a rk u  K rak o w sk im  
P R O G R A M

o d  1 J o  1 5  i ip c o .  Z m ia n a  o b r a z o *  o o  s o b o t ę  
.  Nadzwyczajny p r o g r a m  nowolcil 

Pochód jubileuszowy w Wiedniu wraz z grupą 
k r a k o w s k ą

Duetto Renzonl, znakom ici śpiewacy neapoli 
tauscy . The 7 Pirmanis, niezrów nana tru p a  a- 
krobatyczna. Ara, Zebra and Vora, fenom enalne 
igr ' . j  rfc.a indyauuw . James Basch. ko n rk  cha­
ra k te r  4 Gwiazdy srebrzyste, niew idziany a k t 
n a  lin ii pianowej E ls . Rau. 'uftryk , subretka.

Les haradas. tańce hiszpańskie.
Kiorownis art : Rud. Franziak K apelm istrz:

3t. Czyżowski.
P o czą tek  o gituz. 8  w ieczór.

B ilety bez -aadw r-k f są wcześniej do nabycia 
de g. 6 w c u k ie rń  W P. Erzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynku. 3566 66 O

W każdą medzislę I święto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem .
Po p-zedstaw ieuiu  codziennie w sali re stau ra ­
cyjne. KONCERT tejże  orkiestry  do godziny 

1-szej w nocy. — W stęp wolny.

RESTALRACYA RENOMOWANA.

0 3 0 0 0 0 0 0 10 0 0 0 0 ©
0  WSŻliE PIJ BSEJEZM5 !0 
0
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0
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i., krnm w imm.
F i o r y a ń s k a  3 1  — polecaPOKOJU 350 ŚNI AB AKT.

B ufet zaopatrzony w zdrowe i doborowe przysm aki.KUCHNIA ETYGIEHIOSNA.
Potraw y sm aczne i  n a  świeżem m aśle.

F I W O  P I Ł E M E Ń S K I E
z najprzedniejszego brow aru m arki B. B.

0  Gabinety dla większych zebrań i towarzystw.
Handel bogato zaopatrzony w artykuły spożywcze

2899 10 10

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

m

■dznatuni 
bjwyższemi nagmdoaA

m ni iw- Tomasza I. t, też przy plam Szczepami, Filia* ulica Kcpsraika 1 .6. —  Telelan lir 33L
Zakład podejm uje się niLądzeń pogrzebowych, oraz sprow adzania t  rłok ze wszystkich

krajów  europejskich. 145 71 O

wady
od 1-go hpca b r. jako ekonom lub 
rządca po kawalersku lub na ordyna- 
ryę. Mam lat 26, kawaler, ukończyłem 
niższą szkołę rolniczą, mam 41/* reku 
praktyki w lepszych i większych klu­
czach, jestem obznajomiony z chowem 
bydła, weterynaryą, mleczarstwem, upra­
wą roślin włóknistych i mam iaidzo 
dobre świadectwa. Zgłoszenia przyjmuje 
Adm ,N. Reformy" pod F. F. 3500 3 3

O  EkłG

Trzacie piętro
4  domu Dfzi ul. w . Anny 1. 3.

do wynajęcia od października.
3691 8 O

Nowo o tw o rzo n a
Pracownia nctiniarsłwa i Saion Mod 

liózeiy KarmańsKiSj
w K rakow ie , u l. £w. K rzyża 7, I p.
lee* raopatrion  i w u i, uOWoze model e paryskie. 
Pdziel" również P  T  K P .entkon porad r w wy­
borze kapeluszy odpowiednich do tw a rz ; . fasonu 

przybrania. 152 21 O

Sprzedaz płócien
czeskich, przeniesiona został* z ulicy 
Fk>rva,ó*kiej na ulicę Gołębią I. 2, od 
•trory aiiey Bi"«kiej. Przyjmuje ró­
wnież ułnovienta na bieliznę.

179 15 |5 S e r a f in .

PotrzsiiBl w starsi rWopcy
do roznoszenia dziennnika. — Zgłosze­
nia: Admi.nistracya „N. Reformy11 mię­
dzy godz. 2 a 3 po poiud. 211 4 o

JtogWtr fartnacyt
rutynow any, dobrze polecony, z pięcioleciem 
poszukuje posady w aptece w większem  m ie­
ście. Z głoszenia z w arunkam i: „Magister*1 po­
ste  re s tan te  Kraków. 3433 4 4

Centrdno ogrzewania
Wodociągi

5

i t. p. iim r ,
projektuje i wykonuje fachowo, praktycznie i przystępnie

JULIAN T®3t.AH,
niuie i zakład Hań - Mw, iua II. leH M.
Kosztorysy bezpłatni©. 3145 6 20 B ogate referencje.

n\M  (iii HI. giffi
poszukuje jakiegokolwiek zajęc.a przez 
wakacye. Może adziełać lekcyi szkol­
nych, na mandolinie i skrzypcacn. A. W., 
Lelewela 5, Pół wsie &wierz. 207 6 o

M ężczyznę
lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń­
czoną 4 kk gimn., władający prócz pol­
skiego, językiem niemieckim i angiel­
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę biu­
rową pod nader przystępnemi warun­
kami. Może się wykazać chlubnemi 
świadectwami. — Zgłoszenia pod „Spes 
22“ post, rest Waaowice. 201 8 o

M rl s l a
Śląsk anstr., w  górach B eskidach. W ygodnie 
urrądzony pensyonat w w illi „ M a j a 11.  Mie- 
szl anie w raj. z u tizym aniem , świ iticm  i po­
ścielą, ou 5 kor. dziennie. W iadom ość: Z arząd 
„Mai**, przez Ustroń, w  W iśle. 3102 15 16

(ftze!kie w nuki
i a u p n a  zała tw ia  w  K rakow ie g ra tis  tem u, 
k to n ad tsz le  zam ówienie d la  m ego hai di u to­
w arów  kolonialnych, h e rbat, owecow, win, wó­

dek, delikatesów  i p a la rn i kaw y
pod firm ą 205 3 O

c  - 22.

Go wpicia oa 1 $ i.
trzy duże jasne, słoneczno pokoje, przedpokój 
i kuchm a na 3-<:im p iętrze  od fron tu  przy Ma­

łym  R t n s i  4.
W iadom ość u  w łaściciela tam żo. 3782 1 3

L E I iC Y J
koncertowej gry na cytrze
udziela Walerya H e r m a n ó w n a ,  ulica 

Czysta 10. 45 47 o

StnM z VIII kl. gira.
poszukuje zajęcia na czas wakacji w 
miejscu Inb na prowincyi. Podejmuje 
się również przygotowywać ćlo egzaminu 
poprawczego. — Zgłoszenia R om uald  
S chm eid i, Stachowskiego 19. 208 5 o

Kisili 5. ó e M r a  i ' f f f i  t  u a
poleca nowe w ydaw nictw a w łasne i  komisowe:

Koron

i w © lelki M r !  -  Ceny niskie!
K a p e l u s z e  słom kow e i filcowe K r a w a t y  od 5 0  hal.

♦

ld|M&wtcskl i paski
£ ! c U z n a  L ała i kolorow a siarkowe, tennisow e i tu r y st  H o s z u l k i  

H o t n t a r z e  najmodniejsze fasony : pikowe i jedy/ahne B e m t z s S k !  

Skarpetki kolorow e płócienne i b atystow e Cburtbi
t

Ps d i  p o d r ą ;
torby, walizki, necessery, worki, pudła paski, pledy i t. d.

i

Minij, hydio, Artykuły tosietsme, Przybory do paieoiu
poleca

Golusław Y i-wze rki
w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, róg ulicy FloryańSKiej.

(K a sa  z a m ó w ie ń  te a tr u  m ie js k ie g o ) . 3246 10 JO

Anczyt W. L. E m ig ra cy a  « ń o p s k a . Obraz dramatyczny ludowy w 5-ciu
aktach Wydanie 2 - g i e ............................................................................. 160

Aryslofanes A c h a m y , Komedya. Przekład B. B u try m o w icza ................. 2’—
bohowiajn. C zarttem i czc io n k u m i................................................................... 2 50
Boy. ^grasL bi k a b a r e t o w e .............................................................................3 —
Oiembroniewicz J. M Ś stri T w a rd tttS k i  ....................................................— 60

— % z e sn ie rk i n a  K au k a z ie . iNa podstawie pamiętników Karola 
Kalinowskiego. (Wyd. Macierzy nr S 8 ) ............................................... —-30

Czemu M  Js iiillE  Gboldckai, powieść w spółczesna.................................. 2 60
Dobrowolski-Nałęcz M. Z K i j o w a .....................................................................— 80
Glaila Józef. S ertfiu si; W asilew icz  G ardów , powieść współczesna

w 2-ch tom ach .................................................................................................. 5-—
Graiowski lg. K rć l S ta n is ła w  A u g u st tragedya w 10-ciu obrazach.

Rzecz osnuta na tle kroniki historycznej 176-4—3 768 roku . . .  2 30
Jaczewski Cezary.. Bój J • . .  R a j ! ............................................................................. —
Jadwiga z Łobzowa. D z w o n ..........................  —‘24

— O k ró le w n ie  K asi, Bajka czy nie b a jk a ? .......................................— -40
— P ó jd ę  ja  p ó jd ę  I ..................................................................................... — 40

Jantek z Bujaj u W ie rsze , p io sn k i z  n a s z e j  w ioski, (Bibl Macie­
rzy nr 4 2 ) ...................................................................................................... l —

Kresek F. -Ir. Z b to r p o w ieśc i i  g aw ęd . Z 10 rycinaur dra Wł. Wi-
twidtiego (Bibl. Macierzy nr 4 1 ) ................................................................ 15 0

Krogulec 1 Ner-Buch, K oku d ru g ie g o  R o n s ty tu cy i. Satyry . . . .  1‘60
Kurntan M. O jców  zw yczajem , Mowy i t o a s t y ...........................................2'50
Łada Z. P o w ró t, p o e z y e ...................................... 1-60
Leszczyński Ed  F a b a ie t  sz a io n y . PiosenKi „Zielonego balonika" . . 2*— 
Mereikowski O. P io tr  i A le k s j .  P io tr  W ielki, Przekład W. Gostomskiego 3'—
Nowaczyński A  FiglfKł s o w i z d r z a l s k i e .......................................................  —
Oiogaiski Kościesza J. W spom nien ia  k rw a w y c h  c z a só w  z  r .  1863.

Wydanie n o w o ..............................................................................................2-—
m iń sk i Kaz. Z te k i  ta te rn ik a  .................................................................... .....
Rodziewiczówna Al B yli 1 b ę d ą , powieść z niedawny przeszłości . . . 4 —

— L ew H .tis, powieść współczesna uwieńczona na konkursie „Ku- 
ryere Warszawskiego". Wydanie 3-cie ................................................... 2 50

Rostworowski LI. K- M aya  II. .............................................................................150
Sclams W. K s ię żn a  ŁoWłCkn, powieść historyczna z X TX w., 2 romy 6 — 
Sienkiewicz li .  Dwie łą k i  Diokles. Przygoda Arystoklesa. Biesiada. 

Dzwonnik. Płomyk. Sąd Ozyrysa. Kordecki. O Bismarkn. Mowa 
przy pomn. Mickiewicza. Mowa polska List do bar. Suftner. Marya 
Konopnicka. Korynek. Książki i Indzie. Naród sobie. Trzeci maj. 
Ankieta o wywłaszczeniu. Z ankiety. Zjednoczenie narodowe. List 
do Wilhelma, Odpowiedź na artykuł BjOrusona. List otwarty Polaka 
do ministra rosyjskiego 4 —.W  opraw ie............................................... 480

— K rz y ż ac y , Dowieść w 4-ech tomach. Wydanie 3-cie. (Pisma tom 
XXXr -XXXIV) K 10-40. W opr ................................................... 13 60

Stasiak Ludwik. R y c e rze  Śpiący  w  T a tra c h , powieść historyczna 2 t. 7-—
— W z a p ad ły m  sz y b ie , powieść z życia gónnków.............................2 —

Wagner li. P ie rś c ie ń  N ibe lunga . Złoto R enu . Przekład polski Al
Bandiow skiego.......................................................................................... N . —-90

Wiedigtr W. U sta m ro k u , p o e z y e ................................................................ 3-20
Woyczykski Kaz Na zm a rtw y ch w sta n ie , p o e m a t .................................. 1 -—
Wyspiański Stan. L elew el, dramat w 3-ech aktach osnuty na tle wypad­

ków sierpniowych w Warszawie 183 L roku. Wyd. 2 -g ie ................. 3'—
— W esele  dramat w 3-ecł aktach Wydanie 4-te uzupełniono . . . 4‘—

Zapolska G. W odzire j, powieść. Wydanie 2-giu .......................................4 —
Zych M. E cha  le ś n e , z  cnromoiypią Jacka Malczewskiego......................2-—
Żeromski Stefan D zie je  g rz e c h u , powieść. Wydanie 2-gie 2 tomy . . 7 80

D o  n a o y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  3262 3 3

2  fo tk a m i L&eracfo«j w S rakoM c, oL Jagiellońska 1C
—r ' »»-r

Rządcr drukami L. K. Górski.


